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W sprawie
rokowań polsko-niemieckich.

'•lą nam: Dopóki rokowania polsko- niemieckie w 
!tlinie trwają, społeczeństwo polskie odnosi się do nieb 
fieufneścią,nieufnością w kierunku delegacji polskiej 
* uprawnioną i przesadną. Ciągle powtarza się po 
5etaeh obawy, że delegacja zaprzepaści prawa i in 
,fsy p&lskie, jak gdyby celem było jej poświęcenie 
ni® obrona interesów polskich.

Ludzie nie tyle głęboko ile radykalnie myślący, 
tycy domorośli najchętniej by widzieli, gdyby tych 

^wań wogóle nie było. „Co nam potrzeba układać 
'2 Niemcami? Niemcy winni eddać co nasze, eo 
i81 traktat pokojowy przyzuaje i kwita." Najlepiejby 
k iś c ie  dla nas byłe, gdyby rokowania te były nie-
1|rzcbne. bo sprowadzają one ostatecznie konfecznie 
' Jubą pewne ustępstwa wobec Niemców. A e cóż 
?f? Są one nieodzowne: Przejęcie przez Pelskę 

skomplikowanego aparatu jakim jest nowoczesny
&5nizm państwowy, wymaga gruntownej wymiany 
$1 i porozumienia się. Są jeszcze inne powody, o 
*ych nie podobna się rozpisywać. Dość zresztą 

Siedzieć, że rokowania odbywają się za ścisłą wolą 
funty.
1 Delegacja p&Jska w Berlinie niełatwe ma stano­
wo. A ciągła podejrzliwość prasy i społeczeństwa 
nie ułatwia. Do jakich ta niechęć dochodzi nie 
zeczności, •dowodzi notatka, która w tych dniach 
2ai* się i tw ierdii że w kołach politycznych war­
tk ic h  powiadają, że delegacja polska tak dalece
była przygotowana do swoich czynności, iż po- 

nie zabrała z sobą tekstu traktatu pokojowego
Wersalu.

.  Pogłoska ta jest i tyle prawdziwa, co inna, która 
działa ccś z kroku dyplomatycznym przedstawiciela 
,(nty w Warszawie, który niby 2wrócił uwagę rządu 
*’kie p  aa zbyt daieko idące ustępstwa delegacji 
; ’kiej w Berlinie. Oby tylko postawa enter.ty taką 
jj w odniesieniu się do stosunków polsko-niemiec-

Owa pierwsza pogłoska o zapomnianym jakoby
'tacie pokoju staje sama przez się jako nieprawdo- 
'^bua, że dementować jej i serjo brać nie wa:to,
Wyraża się w niej na serjo zarzut jakoby delegacja 

ftnie nie przestrzegała dostatecznie warunków trak- 
h z niekorzyścią dla Polski.

Otóż z naocznego przekonania się powiedzieć ma-
'X, żs nietylk® mają ów traktat w Berlinie i znają,
Ło dzień go ezytują i przy rokowaniach czatują i 
się powołują.
Nie trzeba wierzyć pogłoskom nieprawdziwym i 

? tłróć propozycji niemieckich niesłychanych gp. co 
bautono»ji szkelntj, co do przynależności kościoła 
^n§tlickiego do Prus, za rezultaty rokowań i rzeczy 
J^aloae. M-.żemy zapewnić, źe członkowie delegacji 
'k le j a w szczególności jej przewodniczący, pan 
^ lin is te r Wróblewski, niedwuznacznie oświadczyli 
'^com, że prepozycje takie nie nadają się wcale de 

Delegacja twardo broni praw suwerenności
■ "tw-a poiskiege, a w wszystkich ważniejszych kwe- 
,\ti nic sama decyduje, lecz rzecz przedkłada rzą- 
* w Warszawie.

.Sonia długość rokowań berlińskich zresztą okazuje, 
Jłtą on# bardzo upornie i żadna z układających się 
I  ustępować nie chce. — Rzeczywiste zaś i urzę- 
. w podane wyaiki obiad beri ńskich chyba w :e l-.

niezadowolenia w spółeczeństwic nie wzbudzą, 
rkjmiezue poiozumieuie c# do zamiany węgli na 
lęfle dla l ’#lski korzystaem nazwać meżna. Tak 
|u°, układ w tych dniach podpisany co do urzędai 
ii’ ’ likwidacji ich majątków zasadniczych zastrzeżeń 
Ł^ej ludności nie wywoła. Nie poświęcona chyba 
t^sdw polskich, jeśli rząd polski się zobowiązał 
i^b .erać i urzędnikem Niemcom, kraj i stanowisk* 
L ''1J«ią#ym, ich własności ruchimej np. aebli, do 
r *  wprawdzie fcaktat pokop daj# Polsce praw#.

1?>/ć byłaby nie wielka, ebyba 267. ści# by się do- 
F % ua którą zresztą więksia i.h  część bez&przeciie 
I ^służyła. Ale zemsta w polityce nie jest czyn­

nikiem decydującym, tylko korzyść. Poważnie na 
pierwszy rzut oka przedstawia się dalsze ustępstwo, 
że Polska rezygnuje z likwidacji takich że nierucho­
mego majątku tych urzędników, którzy przez dwa mie­
siące po ratyfikacji ostatniej traktatu pozostaną w 
służbie polskiej. Jest to bezwarunkowe ustępstwo, 
ale trzeba było ustępstwa polskiego za ustępstwo nie­
mieckie. Bo leży bezwarunkowo w interesie polskim, 
ażeby porządek był zachowany w czasie przejściowym, 
aż Polska na dobre się zagospodaruje i urządzi; a de 
tego koniecznem jest pozostanie urzędników przynaj­
mniej średnich i niższych w tym właśnie czasie przej­
ściowym, te jest przez owe dwa miesiące.

Ale ustępstwo nie jest zbyt wielkie daleko idące, 
gdyż szmat ziemi który urzędnicy posiadają nie jest 
tak wielki. A a drugiej strony urzędnik, któ­
rego po upływie owych dwóch miesięey Polska nie 
zatrzyma -  a co da tego zapewniła sobie w#lną rękę 
— i tak chyba tego szmatu ziemi ze sobą do Poroe- 
ranji lub Brandenburgji nie zabierze, lec# będzie zmu­
szony sprzedać i to z natury rzeczy wobec dzisiejszego 
położenia Polakowi.

Więc to, co rzeczywiście jest owocem rokowań 
polsko-niemieckich w Berlinie zapewne się ostoi przed 
sądem trzeźwo myślącej części społeczeństwa 
polskiego.

Ustę. stwa co dc szkóluiciwa n:sinieckiegc zbyt 
wielkiem nazwać nie można. Chodzi właściwie tylko 
o szkoły średnie, bo do urządzenia szkół ludowych 
niemieckich Polska zobowiązana jest układem mniej­
szościowym z Ententą. Przyznano Niemcem jedną 
szkołę średnią na każde 100000 ludnsści niemieckiej; 
to znaczy na województwo pomorskie 3, najwyżej 4 
obecnie, późaiej zapewne mniej.

Prasa polska utyskiwała nad tem, że w dotych­
czasowych umowach nie zapewniono praw mniejszości 
polskiej w Niemczeeh, Polska delegaeja już na po­
czątku rokowań 1 później często sprawę tę wzajeasaośei 
poruszała. Niemcy wszakże pominąwszy iż wskazy­
wali aa to, że ich nowa konstytucja gwarantuje swo­
bodę kulturalną mniejszościom w Niemczech, — co 
dla nas oczywiście jest gwarancją dość słabą —"stoją 
□a tem stanowisku, że obecne rokowania dotyczą li 
tylko obszaru edstąpić się mającego, że wszakże go­
towi są wszeząc rokowania co do praw mniejszoś#i 
polskiej w Niemczech, o ile by Polska gotową była 
do tych samych rokowzń o prawach mniejszości nie­
mieckiej w całej Polsce. Mamy powody do przypu­
szczenia że w tej sprawne bez trudności się dojdzie 
do porozumienia.

0 jedność, porządek i pracę.
Posiedzenie Sejmu polskiego w dniu 13. boa. 

marszałek zagaił następuje ceni pięknem przemówieniem:
Szasowni Posłowie!
W dzisiejszej nocy rok właśnie minął od chwili, 

gdy Królestwo Polskie, zrzuciwszy jarzmo okupantów, 
powróciło po stukilkudziesięciu latach niewoli do bytu 
niepodległego. Rok zaledwie minął cd chwili, gdy 
garstka młodzieńców, prawie dzieci, rozbrajała na u- 
licacb — a dziś daleljp w polu, sięgając prawic daw­
nych rubieży Rzeczypospolitej, stoi prlska armja pół­
milionowa w obronie Ojczyzny — w chronię kultury 
całego śwista.

Na murach Peznania Wilna i Mińska powiewa 
nasz sztandar zatknięty zwycięska dłonią. A świeżo 
ca zachodzie dziełny lud górnośląski pizy wyborach 
gminnych pomimo wszelkich sztuczek niemieckich i 
pomimo strasznego nacisku ze strony władz niemieckiato, 
okazał w niewątpliwy sposób chęć pr,v»ąCzenia się do 
n?szej Rzeczypospolitej. (Brcwa oklatki i okrzyki: 
cześć 1)

Stał się ów cud, na który czekały całe pokolenia.
I w myśli nam staj# mowa "naszego wroga Bn- 

marka z roku 1M7, w której Polakom radził porzucić

mrzonki o odzyskaniu nienodległośoi, gdyż, jak mówił 
wprzód trzy wielkie ru .carstwa musiałyby w. lecieć 
w powietrze. M ylił się on tylko częściowo : trzy w-el- 
k'e mocarstwa rzeczywiście wyleciały w pow/irze, a 
Polska stanęła tak potężna, jaka może ir.c SJa od 
czasów Batorege.

Ale ta zmienność losu powinna nam być nauką, 
abyśray n'e zapominali o d.?świad. zeuiath pr; eszłcśei. 
Bismarck, od którego się już dużo nauczyliśmy, po­
wiedział w tej samej mowie, kreśląc b< zr.adzkjność 
narodu polskiego: „Największe wysiłki społeczeństwa 
polskiego, najszczytniejsze p święcenia i niezwykło 
męstwo, jakie Polacy teraz oka ują, aby odzyskać to, 
co utracili, nic im nie pomogą. A wam, posłowie 
niemieccy, niechaj przylłań P N i  będzie przestrogą, 
dokąd może zajść potężne p-ri twe, jeśli w niem się 
stawia wolność osobistą ‘ euiigstki wyżej niż jedność 
państwa, niż jego pewność na zewnątrz, — jeśli 
wolneść indywidual na jako chwast zagładza interes 
ogółu". Zapamiętajmy tę saukę, którą nam wielki 
nasz wróg dał mimowoli, bonie dla nas była przezna­

czona.
Osiągnęliśmy w roku ubiegłym dużo, ale uprzy- 

tomnijmy siebie, źe utrzymać to wszystko możemy 
tylko jednością, porządkiem i pracą. (Brawa) Niechaj 
wykwitem jedności narodowej — główną naszą troską 
wspólną będzie ro, co w pieiwssym rzędzie przed­
stawia naszą państwowość: Skarb i Wojsko. (Brawa.)

S8jm nasz winien się postarać o to, aby Skarb 
polski nie stał się owym Sienkiewiczowskim kawałem 
sukna, z którego każdy chce coś wydrzeć. Sejm 
winien włać w społeczeństwo przekonanie, że pieniąca 
publiczny — to rzecz święta. Sejm winien oswoić 
każdego obywatela z myślą, że każdy z nas musi dla 
Państwa pracować jakie dwa miesiące w roku. Jeżeli 
się ta myśl wydaje komukolwiek groźną niech pa­
mięta o tem, że większa część innych krajów euro­
pejskich tak jest zadłużona, takie straszne ma ciężary, 
że tam każdy obywatel znacznie większą część roku 
zmuszony jest dla państwa pracować.

Drugą troską naszą jako główny środek do utrzy­
mania naszej wolności niechaj będzie armja nasza. 
Nie dopuśćmy nigdy da tego, aby na ziemi polskiej 
zakwitł militaryzm na podobiznę pruskiego. Nie u- 
żyjemy też nigdy wojsk naszych do tego, aby sąsiadem 
•dbierać wolność lub ratować to, co nie nasze. (Brawa) 
Ale doświadczywszy tego, źe w dzisiejszym świecie 
nie wystarcza sama uczeiweść w polityce, źe w rze­
czywistości wciąż jeszcze tylko ten naród uczyć może 
na zachowanie swej wclncści, który umie się bronić, 
winniśmy nasza armję uważać za źrenicę naszej wol­
ności — armję, która świeżo, jak dr nosi s r » gene­
ralny p#d Peł#ekiem, dzięki eudom waleczności, front 
zagrożony przeważającemu siłami bolszewickiemi w 
kontrataku wyrównała. Brawa, okrzyki: Niech żyje 
armja !)

A wszystkim, którzy w pewnem zaślepieniu skarżą 
się na te, że w wolnej Ojczyźnie jest chłodniej i głodniej, 
niż bywał# za czasów aieweli i którzy zapominają, ze 
na cały» świecie straszne skutki wojny pięcioletniej 
dopiero dziś się okazują, przypemnijmy, co row i wy- 
ci.spięć od mrozu i głodu nasz bohaterski ż J iirz ,  
któremu kraj powierzył swą całość i honor, p  p-. m- 
nijmy, źe Rzeczpospolita w pierwszym rzędzie m .si 
tych t ronić, którzy za nią krew przelewają.

C .ej krwi polskiej nie zapomnimy, Grube na­
szych drogich poległych żołnierzy przemawiaj di> 
nas żywyeh, abyśmy okazali się godnymi bohaterstwa, 
abyśiny skrzętną pracą około budowy/ Państwa ti&c ii 
ich pemięć, abyśmy dowiedli im, źe nie napróźn© swe 
młode życie poświęcili . Cześć poległym! (Okrzyki: 
cześć!)

Końcową część przemówienia marszałek poświęci, 
świętu Baredowereu włoskiemu, wspominając ra. in. 
że Włochy Poznańskiemu przysłały pierwszą artykrję 
i amunicję.



Mazurzy w Poznaniu.
W sobotę krótko przed 11 nastąpił zapowiedziany 

przyjazd delegacji mazurskiej, złożonej z 35 uozestni- 
ków. Gości serdecznych powitał prezes Konfederacji 
p. Wolniewicz. Obecnymi byli na dworcu również 
pp. generał Zieliński, przedstawiciele ministerstwa, 
władz itd.

O godzinie pół do 1 zebrali się uczestnicy wy­
cieczki n azurskiej w zamku, gdzie b. serdecznem i 
ciepłem przemówieniem powitał ich p. minister Seyda, 
kończąc przemówienie okrzykiem „ Niech żyje wolna, 
zjednoczona, potężna Polska!“ Odpowi.dzićł kierownik 
wycieczki p. Wachowski, zapewniając o przywiązaniu 
uświadomionych Mazurów do Polski. Następnie wy­
głosił piękne przemówienie ks. pastor Kotula, podno­
sząc, że Polska dla wszystkich wyznań jednakie po­
siada serce. Po przemówieniu p. Ziętka zebrani w 
podniosłym nastroju odśpiewali „Rotę' Konopnickiej, 
która murotn ongi cesarskiego zamku zaświadczyła o 
uczuciach mazurskich.

Przez sobotę i niedzielę urządzano w mieście 
składkę na Wariuję i Mazury.

W niedzielę w południe odbył się w przedsionku 
gmachu Urzędu osadniczego zapowiadziany wiec przy 
bardzo licznym udziale. Zagaił go w ciepłych słowach 
p. dr Krysiewicz, a pierwszy referat wygłosił p dyr. 
Gliński, rodowity Mazur, podnosząc znaczenie Mazur 
dla Polski. Następnie ks Cieszyński w pięknem prze­
mówieniu omówił więzy du ii we łączące Mazury z 
Polską. D Usze przemówienia wygłosił ks. pastor Ko­
tula, urzędnik wyd i iłu szkolnego przy Województwie 
i członek Komitetu mazurskiego w Warszawie, p. Uzię- 
bio.

W końcu uchwalono rastępującą rezolucję:
Zebrani na wie.u w Poznaniu dnia 23 listopada 

1919 p, ku, stwierdzają, że kraj Mazu ów i Warmia 
sta.n wią nierozłączną część Rzei z pospolitej Polskiej, 
żc n cprz)znanie nam tych ziem przez wersalski trak­
tat pokojowy odczuwa cały naród jako c.ężką krzywdę 
i niesprawiedliwość.

Zebrani wzywają wszystkich rodaków jak najgo­
ręcej do wytężonej pracy ku odzysk'/.iu tych ziem 
rdzennie polskich dla wspólnej Ojczyzny i piętnują z 
oburzeniem gwałty, jakich dopuszcza się rząd piuski 
na naszych braciach, pozbawionych dotychczas wszel­
kiej opieki mocarstw zwycię ki^h i pozostawionych 
jeszcze w jarzmie barbarzyńców teutońskich.

Sprawy polskie.
Wojska pols’ ic zajęły Proskirów 

i Stary Konstantynów.
Wojska polskie po zajęciu Kamieńca Podolskiego 

zajęły Płoskirów i Stary Konstantynów. W ten spo­
sób linja kolejowa pomiędzy Kamieńcem Podolskim 
przez Szepetówkę do Zwiachla N^wagród Wołyński 
została zajęta przez wojska polskie. Żona Petiury, 19 
oficerów sztabowych, minister Hołubowicz uciekli się 
pod ochronę wojsk polskich. Rząd polski skierował 
ich przez Lwów i Kraków w stronę Wiednia. Roz­
bitkowie mają ze sobą znaczne zapasy pienięż«e. Pe- 
tlura podobno przebywa w Płoskir iw ie. W Warsza­
wie natomiast krąży pogłoska że Petlura bawi inco­
gnito w Warszawie a Petruszewicz uciekł d i bolsze­
wików..

W ik tó r (łom ulicki.

B ó j o lb r z y m ó w .
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

10) -------
(Ciąg dalszy)

Śnieg gwałtownie topnieje, dachy są pokryte białemi 
i czarnemi łatami, cienkie stiugi wodv spływają z w y­
soka, łagodnie mrucząc, albo głośno, rytmicznie dzwo­
niąc. Wióble wprost oszalały. Przefruwają z miejsca 
na m,ejsce bez powodu; w obłędnym, waryackim 
pędzie wpadają ludziom pod nogi, rozbijają główki o 
drzewa, ściany, szyby; co chwila to tulą się do siebie 
miłośnie, to czubią zajadłe i pier:e sobie wyszarpują. 
Obsiadły gromadnie rynny ploty żerdziane, czai e, 
jeszcze be^i.stne drzewa i straszny wrzask podnoś ą 
— wrzask podobny do tłuczenia miliona orzechów i 
wkręcania w twardy drzewo miliony świdrów'. Przy­
czajony za dymnikiem, od marcowych miłostek wy­
chudły matus, przygląda się im zairużoiieini ślepiami 
z zazdrością i — apetytem A słońce wszystko o- 
złociło, roziskrzyło,, roztęczował ■, wybry Imitowało. W 
jego promieniach cudotwórczy.h, pięk la jest nawet 
nietynkowana ściana starego, drewnianego dworku. 
Mchy na niej różnobarwne sttfy się koszt «wnem: niu- 
zajkim i; ogrzane, rozzłocone deski, ccdrem i sandałem 
pachną. Na dziedzińcu szczek, pisk, gdakanie i krót­
kie, tęskne poryki. Końssrandula, którego mieszczanin 
do wozu chce zaprządz, powodować się nie daje: 
nogi rozstawił, łbem potrąca — zdobywa się nawet 
z wysiłkiem na ochryple skrzypiące rżenie .

Komunikat sztabu generalnej® 
z dr.ia 21. bm.

Frop.t litewsko - białorusk : Na odcinku północ­
nym obustronna działalność artylerji i miotaczy min. 
Oddziały nasze śmiałym wypadem rozbiły skoncentro­
wane na południe ed Lepią siły nieprzyjacielskie i 
zmusiły je po krótkiej, zaciętej walce do cofnięcia 
Na odcinku poleskim wypany piechoty. Wzięto 60. 
jeńców i 3 karabiny maszynowe.

' Frant wołyńskj: Spokój.
W zastęp, szefa sztabu Haller, pułk.

Gdańsk przed wyborami gminnemi.
Jak donoszą pisma gdańskie, wskutek zabiegów 

burmistrza hakatysty Sabnia ogłosiły wfadze berlińskie 
termin wyborów gminnych w Gdańsku na 30. listo­
pada Wyhery odbędą się w obrębie eałeg® przyszłe­
go wolnego miasta Gdańska', a więc po miastach i 
i wsiach. Czem to zarządzenie w, borów, niejako w 
ostatniej chwili przed odłączeniem Gdańska do Nie­
miec tiumaezyć, jest jasne. Wszakże tenże burmitrz 
Sahm skarżył się przed korespondentem , Beri. Tage- 
blattu', że liszba Polaków w Gdańsku zastraszająco 
rośnie. Najwidoczniej przeto Sahm i hakatystyczni 
ojcowie mia-ta chcą się jeszcze p :d opieką czarnego 
orła zaasekurować i swoje stanowiska utwierdzić, po­
wołując się na wolę wyborców. Polacy, jak to z 
uchwal Rady Lufowej w Gdańsku wynika, wezmą 
udział w wyborach. Rozpoczęto energiczną akcyę 
uświadamiającą, rozpoczęto urządzać wiece przedwy­
borcze w obrębie c lego przyszłego państewka gdań 
skiego by zapewnić sobie odpowiednią d® liczby re­
prezentację w radach gminnych. Wybory będą w 
każdym r:-7?e ciekawą próbą s ł i miernikiem licze­
bności peiskiej w państwie griańskiem.

Protest rządu polskiego u koalicji.
Warszawa. Rząd polski otrzymał wiadomość 

że ecę*ć Grenzscluazu, st ijąca w Bydgoszczy i Toruniu 
zost-iła wycofana a na je; miejsce niemieckie władze 
wojskowe ściągnęły oddziafy .Erserne Division" w 
Kuriandyi. — Rząd polski zwrócił uwagę n# ten nowy 
wybieg niemiecki rządów sprzy m erzonych wskazując 
na to, żc prawdopodobnie Niemcy za pomocą oddzia­
łów bałtyckich w Toruniu i Bydgoszczy zechcą ode­
grać tę samą kumedyę nieposłuszeństwa co w Kurlan- 
dyi i będą próbowali stawić opór wkraczającym woj­
skom polskim.

Webee orosi rząd polski ententę o ustano­
wienie dokłeu ej kontroli nad ewakuacyą terenów 
przyznanych Pols-ce.

Sojusze polskie.
We Warszawie bawią delegacje Lotyszów i Ukra­

ińców (Petiury i Petruszewicza) celem zawarciu soju­
szu z Polską. C® do Ukraińców to sp awa będzie 
trudna, bp nie wiadomo wogóie, z czem z kim li­
czyć się należy. Dziś Ukraińcy spokcrnieli, bo ich 
s ła wojskowa podobno zuoełnie się rozlada. Dopóki 
silni byli, o związku z Polską wcale słuchać nie 
chcieii.

M ędzy Polską a Litwą rozpocznie się 
wkrótce komunikacja kolejowa.

Z Warszawy donoszą, że między rządem polskim 
i litewskim zawarty został ukiad, według którego w 
najbliższych dniach między Polską a Litwą rozpocznie 
się komunikacja kolejowa i telegraficzna.

- - ..........WM—
to ostre tchnienia tającegt) śniegu, to miłe, nikłe za­
pachy rozkwitłych gdzieś daleko fiołków, przylaszczek, 
sasanek. W piersiach, które się jeszcze drewnem i 
głazem nie siały, zrywają się ze snu serca' i ku słońcu 
jak pszczoły wyrojone, lecą...

Ganek omszałego dworku na Faworach, na po­
łudnie obrócony, pławi się w słońcu, z widoczną w 
rozzielenionym dachu i w szybach błyszczących roz­
koszą. Usiadtą w tym ganku, p: kna, blada panna z 
czarnemi oczami, z czarną, obfitą, w dwa warkocze 
splecioną koszą. Przed panną stoi hoży ułan, z jedną 
ręką na szabli, z drugą przy wąsie — potulny zresztą, 
rumieniący się. skromny.

Panna powieki opuściła — szalem tureckim otula 
się, w ziemię patrzy, i mówi głosem, który chce być 
bardzo rezolutny, a co chwila załamuje się i drży lę­
kliwie :

— Wyperswaduj to sobie waćpan... Z tego nic 
być nic może.. Sam Pan Bóg tu nie poradzi!

— Gdyby była rzetelna in llinacya..
— Nic po próżnych słowach! Rozsądnym być 

trzeba, statecznym. Po co masz waćpan jedną osobą 
świat sob e zawiązywać!..

\ i śli ta właśnie osoba świutem mi jest?
— i . jć  nie może, Świat jest ogromny. W 

nim jedna osoba, to tyle, eo kropla w oceanie.
Gromada wróbli spadla w tej chwili z dachu 

przed ganek z okropnym hałasem zagłuszając odpo­
wiedź ułana. Zaczęły też gdakać kury, szczekać psy, 
hałasować dzieci. Powstał okropny zamęt — w którym 
jednak nic nie było dla ucha i nerwów przykrego.

Młodzi zamilkli * Ona pobiegła wzrokiem w głębi 
długiej, ogrodów i wiejskich pałacyków pełnej ulicy; 
on zatopił oczy w licach ukochanej, potem do nieba 
je p o d n ió s ł.________

Kryzys aprowizacyjny pokonany-
Warszawa. Minister aprowizacji Śliwiński oświ^ 

czył, ze kryzys aprowizacyjny został przełamany. i i " , '  
iiitra hpH7if> rhlpla w W ar«7flwie W  Poznaniu K * ,

łtia

jutra będzie chleb w Warszawie. W Poznaniu 
1200

szawy. Dowóz zicinn iaków zapewniony. WysyĄ 
ziemnuków z Poznania przeznaczona dla afflj* ca 
wszelkich miast. Węgla Warszawa otrzyma od *  
do 5C0 wagonów dziennie Gorzej jest z cukrem, r  
niewiż około 78 pros. buraków wskutek njłych * *  
zó v zostało w ziemi Przyczynił się de tego taW 1/ 
strajk rolny.

Uwolnienie ks. biskupa Roppa.
Wydział prasowy Polskiego Czerwonego 3trj® 

donosi, iż na skutek starań specjalnej misji i z *')* Nie
ku zawartej umowy z Czerwonym Krzyżem laolsze^
kim co do wymiany internowanych jeńców

tui

!cze
’SZ£

zostali ks. biskup Ropp i ks. Mucke.mann z " ‘ "Mar 
którzy byli jak wiadomo więzieni przez bolszewik ,, , 
w Moskwie. Zarówno ks. biskup Rspp jak i ks. iyei 
kermann są już w drodze do kraju. Oczekiwane 
wiadomości e zwolnieniu całego szeregu pozosW™ [i8Zf 
w Moskwie rodaków. iiisz

tyk
Poktcy amerykańscy w obronie Pol#* 

przed wyzyskiem zagranicy. .
W celu przeciwdziałania obdzieraniu Polski p1*  

europejską zagranicę sztuczną zniżką waluty i skut^ 
tego nadmierną wysokością cen za liche towary, g 
polskich kupców w Chicago za imeyatywą p. 
sława Kielskiego zawiązało Polskie Towarzystw® 
portewc z kapitałem 150 milionów dolarów. .

Celem towarzystwa jest dostarczyć Polsce » j 
w wyborowym gatunku i po najniższej cenie. ‘ 
rzystwo ma zamiar otworzyć filię, a nawet, w r* ' 
potrzeby, k ilk i f i l i i  w Polsee.

Sympatye ludu litewskiego dla PoÛ *
W ,Ino WśróJ ludu litewskiego za u w a ż)^™  

daje stopniowy wzrost uczuć przyjaznych dla 'Tp'1
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i Polaków. Przejawy tej zmiany nastrojów initóRfl
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z keżdyni dniem. Ostatnio na wiecu .fl|
Niemoksztach (pow. rosieński) zebrani licznie cn.rf 
litewscy wystąpili z energicznym protestvm prze1' 
agitatorom rządowym, występującym z wrogie^1 
Polski przemówieniami.
............  ...  ... - y r t

Sprawy polityczne
Ze stosunków w Niemczech.

tu
da
'lóa

Pruski piezes ministrów Hirśch oświadczy ( 
wstępie do rozpraw budżetowych w pruskiei”  L  
madzeniu narodowem — że niestety silniejsza 
niemieckiego stronnictwa ludowego usuwa się c>in]

ilt;
!y.

zytywnej współpracy nad odbudową państwa...... t - r . r . . . -f;
konstatuje on, żć w kraju istnieje bardzo silny fc(0
przeciwżydowski, objawiający się w licznych 
czeniach, wybuchnącyeh częstokroć bez 2ewn(tr , •Uyj

l i ipowodu, że w kraju panuje taka atmosfera,
L___ : _______ ____ ni-flWl6'ponosi do pewnego stopnia winę prasa Pra* ’ yaliL
W dalszym ciągu zajmował się Hirsch rady 
lewicą i strajkami politycznymi. Należy 
tego, by Niemcy nie stały się dotnem warj«t° 
wzór rosyjski. Rząd niemiecki jest zdeeuiow^j

i <

hałas przycichł, można było dosłyszeć jedną ze
jej smutnej piosenki:

• Ty pójdziesz górą, ty pójdziesz górą,
A ja doliną —

— Ty będ7ies< chłopcem, ty będziesz cnwr 
A j q. dziewczyną.. *jdl

Ułan, z oczami w niebie, przyciszonym skai^ 
się głosem mówił: j

— Niech wieszcz, lub kapłan powie: *** 
chłosta sroga?
Albo snów tłumacz — wszakże sny od Boga- ? 
Niechaj powie: dla czego Feb naszej chce zgu“  
Czy go niedopełnione obrażają śluby?
Czyli stąd, że świętego stugłowu nic bierze ?••

Każde mniemało, że go drugie nie słys^'; jt 
gdy nagle stała się cisza, uwyraźnił się f ł9S cty( 
jego. Pokraśniał młodzieniec, pokraśniała 
W zakłopotaniu milczeli, wrok w ziemi utkw'legl 5 

W tej chwili we wnętrzu dworku roz

Cel Ą

>a|

A
rh'

„  tej chwili we wnętrzu awoncu 1U“’65Z. 
(łuciiy, rytmiczny łoskot, z takimże brzękiem 
coskot i brzęk wzmagały się co chwila, *  je y‘ 
cu gankowi zmierzając. Rzekłby kto, że to 1 
nienny pos?,;;, '. łańcuchy spowity. no^Tr'

— Dziadzia... szepnęła blada panna. •
sząc się z ławki. rtrostl)i

— Pan Zrzelski! .. zawełał z cicha ułan, i 
iię i do samych stopni ganku cofając.

'K<

,il 5i
Brzęknęły szklane drzwi. Na ganek w , 

olbrzym na szczudle, podpierający się olDujjsld
jrastarem, jakby z cerntarzyska dobytem sza »■ 

' sam wyglądał, jak z trumny, lub k.'11' ,
był na nim wypłowiały, tiieg11)* 

zynowy, na wielkie, srebrne, zaśniedziałe ^nież/nd
Kontusz

Buty safianowe z cholewami, przyd laty r*5**'^ 
inazynem płonęły — teraz powykrzywiały



. J Cia wszelkich środków do zdusieniu zakusów 
jw • t >wych jak to okazał y rb c ; prz -f«towa» d i 
Oiwu,a,iia. str-jku generalnego w dwiu 7 listopada. 

l “zcẑ sc’,e wewazas wystarczyła aresztowanie 
i,..'' • dc6w. flby nie dopuścić do otworzenia

2 " ? .  -ąd ma oparcie na znacznej, części klasy 
yll- uczej, która chce zwalczać wielkie zakusy

,0<aiczej samowoli. }
2fl
_|uff°słswja żąda wydania zbrodniarzy.

FtząJ jugosłowiański zarządał stanowczo wydania 
■ystkich tych osób, które się dopuściły zbrodni w 
. e wajny na bezbronnej ludności serbskiej. Na 

jF /b radn iaF zy  znajduje się 25 000 Bułgarów •' 600 
“Jjakow, któray pogwałcili prawa międzynarodowe. 

*iie Niemców jest zapisanych ogółem, dotąd nie nastało
ŴZ5 Anrłn• ».**,m — 1 . . . . .jB a L .L *^ i0?z0 leCE ^ 8t r2'eCE< P<*wną, że także
& 1. Maekensen musi stanąć przed sądem ju jo- 

kó« pańskim za popełnienie wielu zbrodni. Z Austr.
-doów figurują na (iście: hf. Berchtołd, marssałek 

e L .e’ £ bar®!ł .Rhem.e°, g«n. Potiorek i Frank. Ps 
yc " Czechach i Serbji ubiegają liczne zdjęcia fote- 

ne z niesłychanych wprost zbrodni, jakich się 
“sJ ,zaI* Niemcy, Austrjacy i Bułgarzy. Zdjęcia•u i ; --- i rJuigaiĄy,

l j  , ..onane były przez samych zbiedniarzy, któie je- ------ acunpn zu łw unjdłóy, kluic je
punie sprzedawali, bądź rezdawali darmo między 

K  serbską. Są tata widoki szubienic z powis- 
Bmi ofiarami, które zdejmuje rozpasaue żołaaetwo 

iiei /  grabić ;niejsca“ ^ |a oczekujący eh dalszych 
on niewinnej ludnaści serbskiej.
jdy
eks 'w odroczenie prawomocności traktatu.
raf
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lada pięciu rozpatrywała sprawę Galisji wsehad- 
Ddsgat polski p. Grabski oświadczył, że © 

ć, pięciu Mieprzyzna Palsce Galicji wschodniej, 
mer Paderzwski będzie musik padać się do 

Ji, pooecm oświadczyła się za wejściem w życie 
wersalskiego w dniu 1 grudni* r. b.

” **« wtorek edkyła się w dalszym eiągu obrady 
f««3tawieielami niemieckimi. W abradach uezest- 
r  2enef»f Ltranx, Wobec tego, że traktat po­

cił 7 otrzyma moc obowiązującą przypuszcsalnie 1 
•°l|,6ia’ oinawia,,e hędą i  przedstawicielami Niemi## 

zarzadzet,ia wojskowe i administracyjne, 
ostatecznej ratyfikacyi pokaju mażeby i 

•yło nie zajmować się wcale, bo ostatecznie
F<®, co się o tern mówi ii pisze, to są przypusz-
, w istoce rzeczy nikt nie wie napewno, 

_  'a . raty.fikacya nastąpi. W ostatnich dniach 
radziły. wiadomości z Paryża, jakoby dzień 27. 

«da wyznaczony zastał na spisania owego pra- 
’  ® ratyfikacyi; to znowu mówiona, że dłużej 

(7 1. grudnia. Rada najwyższa już tej sprawy 
I Jte : nie będzie. Więc tedy niejeden z nas 
luż, ile to jeszaze dni, a może nawet ile gadain 

J  przeżyć musimy da tej upragnionej chwili, ale 
b, zaPew»e nie wątpił, że jest to termin asła- 

pL ' *>7nczasem n*c z teg1*- Gszety niemieckie 
ijl r tOwują swych czytelników na ta, że termin

^eyi pokaju jeszcze zastanie adłeeany, a ta 
a^ura  ̂ właśnie w ostatnej chwili musiał 

a«- z Wersalu pełnamocnik Simon wraz z całym 
ęałem. Odjazd jego nastąpił pa konferencyi z
«skn« delegatem Dutastą oraz 2 delegatami au- 
■"ni « amerykańskimi. Simon oświadczył podod- 

? kaniecznie potrzebuje porazum.ee się z rządem 
,’Ckim w sprawie protakółu o niespełnianych 

1 ( zobowiązanych rozumowych, jaki Niemcy pod 
0 , muszą Nie powiedriał jednak p. Simon nic 

ue Wersalu wróci, i. czy wróci przed 1. grudnia 
*iad«mo. Najle^ej więc przygotować się na to. 
Aniu 1. grudnia dzwony pakajowe jeszcze nie

■ei Amerykańska delegacja wyjeżdża 

z Paryża.
i.iZy m; „Cofriere della Jera" dowiaduje się z 
|Ć‘ui że delegaci amerykańsey pestanowili wy- 
P W dniu 5 grudnia z Eurapy.

pt»st biskupów niemieckich prz.ciyy 

konstytucyi rzeszy.

. r.. niemieccy zwrócili się do rządu rzeszy
w której protestują przeciw' artykułowi 10, 

artykułowi 137, 138 i 143— 149 konstytucyi 
hk • P011’ewaz artykuły te przedstawiają się
^Posiedzenie kaścioła katolickiego w Niemczech, 
I? <aziia^zają, że katolicy wskutek powyższych 
, w na przysięgę konstytucyjną zgodzić się nic

' i^y wobec tego centrowcy i nadal będą mieli 
r# iib5, tvvi®rdzić, że religia k tolicka w soeyali-

. I ’  (1 M  I A -V zl L. J  _  2 _ I .  • • • •  »Er1 Niemczech będzie kpiej zachowaną niż w
lej Polsce?

ti ŝżłe podatki w Niemczech według
'V ministra finansów będą okropne.
-iS minister finansów oświadczył już, że

__‘ t -r_h u u j ł i jc ^  iwrt.a i . 1

rzee.z . państwa niemieckiego, za diugą zaś połowę 
odziez i żywność po cenach niesłychanych. A płacić 
będą wszyscy, nie uchroni się od t ’go nikt. Nawet 
« rocznie 300 marek, bęuą musieli płacić
podatki. Nie zdoła też nikt ukryć majątku przed 
urzędem podatkowym, albowiem uchwalono już, że 
Banki i kasy oszczędnościowe obowiązane będą wyja­
wić urzędowi podatkowemu, ile kto ma u nich zło­
żonych pieniędzy. Śliczne widoki!

Usuniecie pomników nkinieckieh

w Aizacyi.
. .. Na u en. Alzacko-Iotaryriski komisarz generalny 
Miliarand wydał rozporządzenie co do usunięcia 
wszystkich niemieckich pomników.

Wkroczenie wojsk węgierskich do

Budapesztu.
Wojska węgierskiej narodowej armji wkroczyły 

dnia 14 listopada do Budapesztu. Uroczyste wkro­
czenie najwyżzsego dowódzcy Mikołaja Harthy nastą­
piło w sobotę przed południem. Książę prymas, 
kardynał Cze.moch celebrował na placu parlamentu 
uroczysta nabożeństwo.

Anglja układa się z Rosją.
„Daily Mail“ pisze, że Lloyd George w mowie 

wygłoszonej przed kilku dniami w GuildhaU powie­
dział, że państwa sprzymierzone w niedługim czasie 
ponowią próby rokowań na wyspach Książęcych, tvm 
razem jednak z większemi widokami powodzenia. 
To wynurzenie Lloyd George‘a wywołało w londyń­
skim świecie politycznym wielkie zdziwienie. W 
izbie gmin wystosowane do Lloyd George‘a wezwanie, 
aby wyjaśnił dokładnioj te słowa. W urzędzie spraw 
zagraniczny, h przeczą, jakoby toczyły się rokowania 
z Rosją. Mimo to w kołach parlamentarnych już od 
pewnego czasu obiega pogłoska -  że nowe roko­
wania z Rosją już się rozpoczęły.

Powrót króla belgijskiego z Ameryki.
W środę wieczorem przybył statek „George 

Washington" d® zatoki do Brest. Na pokładzie 
znajdował się król belgijski z małżonką swą. Na 
powitanie przybył ambasador belgijski w Paryżu 
baron Destroy. Belgijska para królewska wyjechała 
z Brestu do Brukseli.

O ratyfikacją.
P a ry ż ,  25. listopada. Wedle gazet paryzkich, 

wręczono przedstawicielowi rządu niemieckiego przy 
kemisyi pokojowej w Paryżu notę koaliantów, w 
której wyraźnie podkreślono, że wina spada jedynie 
na Niemców, jeżeli pokój jeszcze dnia 1. grudnia zo­
bowiązywać nie będzie. Mianowicie odjazd pełno­
mocnika niemieckiego v. Simonsa z Paryża do Berlina, 
zamianę dokumentów przedłuża.

Francya nie chcc wyjjać jerró .v 
niemieckiech.

Clemenceau nadesłał rządowi niemieckiemu notę 
zapowiadającą, że Francya jeńców niemieckich do 
kraju wysyłać nie rozpocznie, bo ich potrzebuje do 
robót w’ spustoszonych okolicach Południowej Francyi. 
jeńcy będą mogli wrócić dopiero po ostatecznem za­
warciu pokoju.

Pierwsi oskarżeni niemieccy w Lille.
Jak donoszą do Dism genewskich, przybył już do 

Lille piurwszy oddział oskarżonych niemieckich. Ze 
spisu tych osób okazuje się, iż są to żo'nierze którzy 
albo dotąd w niewoli francuskiej przebywali, albo 
też znajdowali się w krajach okupowanych i tam ich 
wiadze francuskie przychwyciły. 5ą to: kapitan Hubert 
Klausa, który w dniu 11. listopada r. 1918 aresztowany 
zastał w Brukseli; porucznik Hermann Tolksdorff, se­
kretarz magistracki w Wiesbadenu Wszyscy oskarżeni 
są o kradzież, rabunek i gwałty. Osadzeni zostali w 
więzieniach podziemnych w Lille.

Bolszewicy zaprowadzili lhgodzinny 
dzień pracy.

W Pi'd ogrodzie zaprowadzono ll-godzinnv dzień 
pracyZy’ S ' mÓdZ pBdo{a* nałozonej i zaniedbanej

N o w in y  i rozm a itośc i.

m  r  u uleczalne. Według doniesienia
.Matm a, L  Perner wręczył paryskiej akademii'spra-
'VOud4 nien dri Lae° mb,es 0 nowej metodzie enia 
suchót. Dr. L. zakrzyknął w trzech wypadkach ; ,be - 
kulozy kości chorzy są w drodze d;' wyletzen. Sopotą 29

, 2ydzi ukraińscy a rolscy. Pod powyż̂ zynt
P'SZC f)ar-' ski d’ ief>!iik ,La Librę Paroi' z desa

4 paz^zi.m ta : Wydawany w Odesie żydowsko nie- 
' 4Zi.enf?fk --Die Zeit“ — liczbę wymordowanych 
na Ukrainie żydów podaje na 120 tysięcy. Ponieważ 
jednakże ukraiński „dyrektorjat" jest ciałem i duszą

P any żydem, żydzi me robią z tego powodu

- ^ aczeJ i ednakże jest w Polsce, gdy jakiś psotnik. 
(tacietieux) żołnierz urlopowany obetnie żydowi brodę, 
pe nemi nienawiści do PoLki krzykami źytdzi napeł­
niają cały swiah A .Frankfurter Zeitung") wykazuje 
przed światem tyiailję Pukków, którzy żydom w Mińsku 
iu za frontem, zabraniają pisać listy w żargonie nie­
mieckim 1 w Radzie miejskiej hałasować w narzeczu 
„jidisch '.

Żyd;i 7. S.*dlcc skarżą się, że nie mogą spać z- 
pewodu szczęku broni i tupotu przechodzących patroli. 
Komendant placu, kapitan Biernacki odpowiedział im 
na to, jak następuje: „Panowie! Jeśli szczęk broni i 
upo.jkicków tak bardzo was denerwuje, zwróćcie się 

do w.adz cywilnych, k-óre poleciły nam bronić was 
przed istotnie nie ctrfi^ącem niebezpieczeństwem.

wasze zachowanie się stanowi dowód, że nie­
nawidzicie armji polskiej do togo stopnia, iż nie m r­
zecie znieść jej widoku. Jako wolni obywatele macie 
prawo zwrócić się do rządu z prośbą o wycofanie 
wojs. a z Siedlec i z całej Polski. Możecie także ofia­
rować naszym żomierzorn Licowe obuwie.

Wiadomości z blizka i z daiska
Kępno, dnia 28 listopada 1919.

1 • m m iesi4c grudzień już teraz zapisywać na­
leży „Nowego Przyjaciela Ludu".

Gameta kosztuje z przynoszeniem do domu przez 
listowego lub roznosiciela

75 fenygów.
Szanownych rodaków i rodaczki prosimy o jednanie 

nam nowych czytelników.
— Mieszkańcom para fji baranowskiej przypo­

minamy powtórkę przedstawienia sztuczki ludowej. 
Wesele na Prądniku, którą w niedzielę, dnia 30. listo­
pada or. zaraz po nabożeństwie.

-  W  Torun iu  urządziła Rada Ludowa wielki 
wiec publiczny, celem zasięgnięcia opinji obywatelstwa 
polskiego wobec uchwały toruńskiej rady miejskiej, 
Która nadała wrogowi Polaków, teraźniejszemu htirmi 
strzewi miasta, dr Hassę mu tytuł hanorowego obywa­
tela miasta, i która ehciała zawiesić pertret jego w 
sali posiedzeń rady miejskiej. Zebrani obywatele Po­
lacy Torunia uchwalili jednogłośnie zaprotestować 
przeciwko temu, prowokującemu Pelaków Dostępowa­
niu rady miejskiej, składającej się z urzędników i ka­
pitalistów niemieckich. Dr. Hassę wobec tego protestu 
zrezygnował z honorów, które mu chciała udzielić 
mała garstka w szech nie wiców toruńskich.

-  Nowe pismo dla Polaków ewangelików. 
.Nowiny", pismo tygodniowe, poświęcone sprawie ludu 
ewangelickiego byłej dzielnicy pruskiej Z dniem 
i go listopada 1919 zaceęło Towarzystwo Ewangelickie 
w rsznaniu wydawać gazetkę poświęconą religijnym 
1 oświatowym sprawom ludu ewangelickiego w" b 
dzielnicy pruskiej, która drukuj# się ze względu na 
czytelników szwabaebem. Prenumerata kwa-talna wy­
nosi 3,o0 mk. Adres administracji; „Pozńań, Pół-. 
wiejska 19“ .
- o/T Nieudała ucieczka. „Daily Chronicie" donosi 
ze 20 oficerów marynarki niemieckiej, pochodzących z 
statków niemieckich zatopionych w Scapa Fiow a 
internowanych w ofcozk Hathcusa-Park opodał miasta 
Leeds usiłowało zbiedz. W tym eelu wykopali ganek 
podziemny, przeliczyli się jednakże w przestrzeni G fy  
straż angielska za obrębem obozu spostrzegła, że ziemia 
zarywa im się pod nogami, zrobda alarm i rzecz sie 
pod negami, zrobiła alarm i rzecz się wydała.

OD REDAKCYI.
Do Trzcinicy i P isarzow ic: Gazetę poczcie 

przekazaliśmy. Jeżeli poczta gazete wcale lub niere 
gularnie doręcza, prosimy najpierw żądać dostarczenia 
odnośnego numeru na swej poczcie. Dopiero gdvbv 
ta odmówiła, prosimy z -. ,ócić sie do nas, a my ze 
swej strony wniesiemy zażalenie do dyrekcyi poczty

Ruch w Towarzystwach.
W poniedziałek, dnia 1. grudnia b. r. o godzinie 

3 po poł. odbędzie się w lokalu p. Brońskiego w 
Kępnie W alne zebranie Towarzystwa Pomocy Na 
ukowtj na powiat kępiński. Szanowni kolektorzy ze- 
ch-ą zebrać składki i oddać je przed zebraniem 
skarbnikowi X. prób. Nowackiemu z Kępnie.

X. Zarzycki, 
prezes komitetu

pomocy n uk. na powiat kępiński.

Kalendarz.
Kzynisko-katohcki Slowański.

Saturuiua. Przemysł.Niedziela. 30. Aildr. Ap. I vdos .1



1

i

Krowy mleczne
ma na sprzedaż

Hazubski
Kępno,

Telefon nr. 103

ulica Szkolna nr. 261

LsmhAgo

czeladnika
piekarskiego poszukuje.

W . M a tys ia k .
mistrz piekarski 

Kępno

KId potrzebuje
ekonomów,
leśniczych,
pokojówek,
służby,

■ i a a a

M łockarnie do długiejsłom y
sztyftówki :—: maneże

now e i stare,
sieczkarnie, wialnie, pługi, brony, 
! sortownifci do kartofli : siekacze do ćwikły,

wózki ręczne
oraz

wszelkie części składowe do pługa
płyty i ruszty do pieców.

«  poleca

po cenach przystępnych.

B

B

Kto chce
nająć mieszkanie,
kupić lub sprzedać majątki, go 
ścince, handle, gospodarstwa id i

uzyska to przez

ogłoszenia
„llDwijm Przyj Ludu"
Wszelkie druki

wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Spółkowa
T. o. p. z w Kępnie.

Lampy karbitowe.

Bank Kupiecki
Spółka zapisana nieograniczoną odpowiedzialnością

w Kępnie
przy ulicy Młyńskiej nr, 58 w domu własny*

przyjmuje

depozyfa
i płaci za wypowiedzeniem kwart. 3#/« za wyp. półr. 4»/». 

oraz

udziela pożyczek i dyskontuje wehs
Bank otwarty codziennie od godz. 9—12.

Z arząd :
Całkosiński Skowroński. *

Polecam

J a n  K^obus,
Skład maszyn rólniczych 

Hotel Central

r

== K a rb it — 
Lampy do nafty i okowity. 

Latarki elektryczne,
bateije i inne przybory do 

wszelkich lamp

poleca po tanich cenach

W. Przewoźny
K ę p n o ,  ulica Warszawska 335. 

Telefon 152.

Szanownej Publiczności Kępna i okolicy
pcdaję de łaskawej wiademcści, iż drogą kupna przejąłem sto laraią pana Hebischa w 

Kępnie, przy ul. Szkolnej nr 353.
Staraniem niojem będzie, życzeniom Szanownej Publiczności pod każdym względem 

zadosyeuczynić

W ie lk i z a p a s  m eb li
w szelk iego g a tu n k u  zawsze na składzie.

Urządzenie mieszkanicwa wykonuję szybko i tanio.
Najkorzystniejsze źródło zakupu

dla nowożeńców.
Proszę o łaskawe odparci: .asgo młodego przecs ębiorst?.’3.

A . K W I A T K O W S K I
Kępno — ul. Szk' Ha.

i

’K$  *
i

przyjmuje
wkładki oszr.z^dfwśti

w tom u własnym przy ul. Młyńskiej 
zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością

i pUc 2 pro/y wypowiedzeniem natychmljstowem
3 ,. .. ■> ltv,.-irtalceni
4 „ „ „ Ftłrecziirm

d w arty  w dni powszednie

cd 9 ćo 1 i ed 4 dc 5 gtdziey.

w yroby moje z drzewa, rozmaite 
belki i kantówkę, oraz deski na 

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i wszelkie inne drzew a 

do budowli w  rozmaitych 
gatunkach.

Zarazem donoszę, ii moja piła jest w  
biegu i przyjmuję każdą ilość drzewa 

do natychmiastowego rznięcia.

W . P rzew oźny
Tartak parowy obok 
glówn«fo dworca 

Telefon 132.

V:

PP. kupcy i przemysłowcy?

Aby Was nie zapomniano, 

musicie się Waszej klienteli 

przypomnij przez ogłasza­

nie. flby to pożądany 

skutek miało, musicie ocła- 

S7a j  w „Nowym Przyjaciela 

Ludu“.

Hie pożałujecie tego!

Wszelkie

i-̂
6

D|
u

Pt

S
''«inhly

* § 
» t 
4 k 
i . 
M, 
Pol

S-s
>rj

5>u
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Spółkowa w Kępnie
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